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prawa jest na nieszczęście aż nadto prawdziwy i.dowie- 
dz.iotiy (aktami, którym niepodobna zapi zeczy ć. Przy koń- 
fO ostatnich posiedzeń w dniu II lipca 1812 roku, lord 
Brougham zwrócił uwagę izby lordów na położenie klas 
robotniczych. Wrażenie jakie wprawił na słuc haczach nie 
było mniejszem jak umiarkowanie z jakiem on wstrzymy­
wał potok swojej wymowy zwykle tak gwałtownej. Zda­
wałoby się że on obawiał się albo powiększyć przez swo­
je oświadczenia niedolę dla której żądał ulżenia, alboroz 
drażnić namiętności, które clicial uspokoić.

»5V hrabstwie Leicester, rzeki on i w hrabstwach 
Slirop. Stafford, VV arwick, York i Lancaster, place’ robo­
tników zostały zmniejszone, domy stoją pustkami, ludzie 
siftli i Jićloi zdrowia, albo którzy przynajmniej dawniej 
byli pehienii zdrowia, lądzie biegli w różnych rzetnia- 
siacb, • którzy Utają aż nadto przyczyn pragnienia rubo- 
fv, zostali odpraw ionemi przez ty siączny ch rękodzielników 
którzy ich dotychczas uży wali. Płaca w niektórych przy­
padkach zmniejszoną została do sześciu pensów tygodnio­
wo l<> jest mniej niż jeden pens (10 centimów) na dzień. 
'i drugiej strony podatek na ubogich poczwórnie został 
powiększony w niektórych miejscąeb. a w innych nawet 
potłw yższotry został w ośmkroć, a własność poddana te­
mu podatkowi zmniejszyła się o 30 — 51) p(,’t. W wiciu 
miejscach ludzie po kilka dni nie mogli dostać kawałka 
(hleba; są przykłady, że nieszczęśliwi po dwa dni pozo­
stawali rozciąguieni na słomie, wy obrażając sobie, że le­
żąc mniej czuje się męczarnię głodu. Osoby należące do 
zgromadzeń religijnych mdlały w kościołach z osłabienia 
spowodowanego brakiem żywności.

1 niech nikt nie mniema, że to jest przesada wnno- 
»yy; przeciwnie, na nieszczęście ten okropny obraz Inł mo­
że niższym ml rzeczywistości. W Bolton n.iprzykład 
płaca robotników zmniejszyła się o 5 miljonów fr. pod­
czas gdy cena chicha powiększyła się o 2,95(1000 (rank. 
Płaca ty godniowa wynosiła tam mniej niż niegdyś dzien­
na, i pięć tysięcy pięćset robotników miało tam tylko o-
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koło półtora tysiąca łóżek. ObraZ skreślony przez dff. 
która Taylor w jego listach do arcybiskupa Dublinu, po 
tw ierdza wc w szystkich punktach słowa’lorda' Brougham, 
a często nawet dalej się posuwa. Broszurka którą tenzę 
autor ogłosił drukiem pod tytułem: Podróż w okrę­
gach rękodzielniczyc h, powinna być przyjętą jako 
zeznanie naocznego świadka, piszącego w miejscu gdzie 
się odbywały sceny które opisuje.

»H Belton, mówi on, gdzie widzieliśmy mnóstwo 
mieszkań bez wyboru, weszliśmy do izby zajmowanej przez 
młody cli małżonków, których zrazu wziąłem za brata i 
siostrę, byli oni zaślubionemi od sześciu lat i na szczę­
ście nie mieli dzieci. Na stole-drewnianym zupełnie pro­
sty m ale czysto wymytym, by ł zastawiony posiłek, jedyny 
jaki mieli od dwudziestu czterech godzin, i który podług 
wszelkiego podobieństw'a miał im w j starczyć na następną 
dobę. Były to dwa małe talerze rosołu i kaw'ał owsiane­
go- chicha, herbata prawie bez koloru i cokolwiek najor­
dynarniejszego cukru. Ich sprzęty, a nawet suknie, zo­
stały częściowo Wyprzedane na zaspokojenie pótr, eb ży­
cia: ciągle oni spodziewali się polepszenia swego losu, 
ale tymczasem widzieli, że się códzień pogorszą. Mąż 
byłby dn iał spróbow ać fortuny za granicą, ale nie mógł 
nakłonić się do opuszczenia żony którahy bezjego pomo­
cy mogła umrzeć z głodu Osoba która mi towarzyszy­
ła, zapytała go czy w smiitnem położeniu w jakiem się’ 
znajduje nie żałował niekiedy, że się ożcnił'w tak mło­
dym wieku? Przez kilka chwil nic nieodpowiadał, spoj­
rzał z tkliwością na żonę która odpowiedziała mu mclan- 
cholicznytn uśmiechem, a potem poły kając gorącą łzę, od­
powiedział spokojnie: »Nigdy. By li.śiny szczęśliwi i cier­
pieliśmy razem, wc wszystkich okolicznościach żona,mo­
ja była jednakową dla mnie.

W Cpliie doktor 'Taylor zwiedził ośmdziesiąt trzy 
mieszkania nie wybierając. ,

»Były one zupełnie bez sprzętów; kilka starych skrzyń 
a nawet duże kamienie służyły za stoły i krzesła, łóżka 
składały się z słomy, czasem znalazł się kawał stare-<* 
płótna na przy kry cie, czasem i tego im wet ifie była, fhld, 
owsiany i woda, stanowiły śniadanie mieszkańców tych 
smutnych siedlisk; chleb owsiany i trocka mleka bardzo’ 
lekkiego to był obiad, a chleb i woda .wieczerza ti chl tó- 
rzy byli tak szczęśliwi, że mogli trzyrazynadzieu b‘rźń



poi) w ieuie. W i i! z i.iłem jetlnę kobietę przy prowadzoną 
do ostatniego wycieńczenia, karmiącą dziecię ktorenapró- 
Źno starało się wyssać kroplę pokarmu z wyschłej piersi 
luatki; miało ono piętnaście miesięcy ale nie było odsta­
wione, bo niebyło go czem żywić, (sir. 79) Nędza była 
okropni) ale nie miała łych cech które odtrącają wzrok o- 
SÓb nadto delikatnych; dzieci chodziły w galgauacłi ale 
jlie znajdowały się w gnoju. Dwaj synowie jednej wdo­
wy mieli tylko jednę suknią i chodzili do szkoły każdy 
co drugi dzień. Ani raz nie proszono mię o jałmużnę Nie 
Zapomnę nigdy boleści z jaką jedna biedna wdowa opo­
wiadała mi że musiała przedać zegar który dostała w po­
darunku od męża w dniu wesela.

Moglibyśmy powiększyć liczbę tych przytoczeń, ale 
to byłoby staraniem równie smutnem jak nieużytecznem, 
Dość powiedzieliśmy aby okazać najokropniejszą nędzę, 
jaką klassy niższe znosiły; wtakięmto położeniu robotni­
cy wzburzyli się dowiedziawszy się o oświadczeniu nie­
których fabrykantów, że muszą zmniejszyć płacę i tak już 
niewystarczającą na piersze potrzeby życia Natychmiast 
utworzyła się rozciągła koalicja, postanowiono zmusić fa­
brykantów’ do zrzeczenia się tego postanowienia, przery­
wając gwałtem pracę w fabrykach. Liczne gromady robo­
tników przedsięw zięły wyprawę w iyin celu i dopuszcza­
ły się czynów równie nierozsądnych jak nieprawnych, bo 
ostatecznym ich rezultatem było pogorszenie jeszcze nędzy; 
chartyści zwiększeni lub mnicjszem powodzeniem usiło­
wali nadać temu poruszeniu dążność rewolucyjną, i spo­
łeczeństwo było Idiskiem upadku. Ale nieporządek nie 
długo trwał; w ladze cyw ilne i wojskow e działały Z ener- 
gją, ale też i z umiarkowaniem wyższetn nad wszelkie po­
chwały i porządek z łatwością został przywrócony.

Ci nieszczęśliwi byli równie winnemi jak obłąkanc- 
mi, ale niech nam będzie wolno ula Wyjaśnienia naszych 
rozumow ań przy toczyć niektóre okoliczności tych bole­
snych wypadków. Potępiając ropnie ży wo jak najzapa- 
leuszy konserwatysta nieprawność tego poruszenia, musi- 
tny jednak dla sprawiedliwości powiedzieć, że nawet z 
pośród tych zbrodni można wydobyć najsilniejsze i naj­
bardziej pocieszające dowody postępu moralności wionie 
klas rękodzielniczych. Komisarze trudniący się czuwa­
niem nad wykonywaniem prawa o ubogich, powiedzieli w 
raporcie przesiany m sir R. Feli.

xRobotnicy fabryczni są już przez ukształcenie da­
leko wyższemi od wielu innych klas robotniczych i codzien­
nie czynią oni nowe wysilenia aby się więcej jeszcze o- 
świecić. W przypadku niedostatku do ostatniej chwili 
wstrzymują się oni od korzystania Z źródeł które im za­
pewniają prawa o ubogich; energicznie walczą oni prze­
ciw wszelkim ciosom nędzy, starają się gorliwie o zatru­
dnienie i zarobek, udają się nawet za nijni w odległe kra­
je, opuszczając swój kraj aby. nie być winnenii swego u- 
trzymania innym środkom prócz własnego przemysłu. Wi­
dziano takich którzy nie mogąc opuścić miejsc w których 
praca nie dawała im dostatecznego zarobku, znosili nę­
dzę z niepodobną do uwierzenia wytrwałością odrzucając 
pomoc swoich parafji, nawet z narażeniem swego zdro­
wia, kiedy tymczasem inni przy prowadzeni do tej ostate­
czności i odbierając wsparcie zaledwie wy starczające na 
utrzymanie życia, często oświadczali nam swoję wdzięcz­
ność a nigdy nie dali słyszeć skargi ani szemrania.«

Sympatja wzajen ni tych biednych ludzi jednych dla 
drugich okazuje także że pędza nie hartuje serca ludz­

kiego i wielu szczęśliwych mogłoby brać lekcje od ich 
bliźnich będących " nieszczęściu.

szedłem mówi doktor Taylor do domu jednej 
wdowy która miała troje dzieci. Jej praca i jej dwojga 
starszych dzieci, przynosiła j,j na tydzień około 11 szy­
lingów, i chociaż dawniej by ta daleko szczęśliwszą, uwa­
żała się jednak za bardzo bogatą w porównaniu Z swemi 
sąsiadami. Rozmawiałem z nią przez niejaki czas, i od­
dalając się ofiarowałem jej jodeii szyling wynagradzając 
czas który jej od pracy zabrałem. »Nie mój panie, odpo­
wiedziała mi, me mogę przyjąć twoich pieniędzy, widząc 
ty I u innych biedniejszy cdi ode mnie, pozwól mi pan posłać 
je rodzinie, która cierpi niedostatek i chorobę. W całym 
okręgu najbiedniejsi żyli pomocą swoich sąsiadów., Po­
umieralibyśmy z głodu, mówili oni, gdyby „je dobroczyn­
ność naszych sąsiadów,« a kiedy zasiągiem bliższych wia 
domości, przekonałem się że ci sąsiedzi nie wiele byli 
bogatszemi od tych którym nieśli wsparcie,

Nic dziwnego zatem, chociaż niedość uważano na 
to, że robotnicy nawet zgromadzeni w zamiarze karogo- 
dnym, okazywali umiarkowanie i władzę nad sobą w na­
der rzadkim stopniu. »Nigdy w zaw ichrzeniach tak wiel­
kich, tak długo trwałych, nie popełniono mniej przestępstw 
względem osób i własności. Jedyne gwałtowne czyny, 
jakie popełniono, a tych była bardzo mała liczba, spo­
wodowane były’ przez opór jaki stawiano w niektórych 
miejscach przeciw zamknięciu warsztatów, ale zresztą 
właściciele i machiny nawet byli zupełnie szanowanemu 
Jeśli gdzieniegdzie brano żywności inne przedmioty po­
trzebne do utrzymania życia, to jest najwięcej Nie do­
tknęli oni nawet dojrzałych owoców wiszących w szpale­
rach fabryk które atakowali.

W poniedziałek ditla lo sierpnia zaburzenie prze* 
niosło się do Turton-Mill, ale chociaż drzewa były oh- 
ciążone owocami, chociaż wielu z gromady tak bardzo cier­
piało głód, że prosili pana Ashworth aby im kazał chleb 
rozdawać, nikt nie wziął ani jednej gruszki w ogrodzie.

Największym cudem jest to, że przez długi czas 
tłumy robotników były samów ładnemi panami Manchestru 
i że pomimo podwójnego wpływu nędzy i wzburzenia, po­
mimo pokusy jaką sprawiały tak wielkie bogactwa zosta­
wione na ich dyskrecję, niepopełniono żadnego przestęp­
stwa przeciw własności. Z każdą inną ludność ią. w każ­
dej innej epoce W które by uczucie religijne miało mniej 
wpływu niż tutaj, rezultat by łby niezawodnie inny. Że 
mogło być inaczej, tego dowodzi postępowanie robotni­
ków kopalni w Staffordshire do których na nieszczęście 
uwagi nasze nie stosują się. Ale najbardziej uderzającą 
sprzecznością jest ta jaką przedstawia nam historja po­
ruszenia 1830 r. w hrabstwach rolniczych. Aby przed­
stawić porównanie zupełnie bezstronnie, nie będzie­
my odnosili się do naszych wspomnień, ale przytoczymy 
Annuel r e g i s t e r z tego roku, jest to książka której au­
tentyczności torysowie nie będą zapewnie zaprzeczać.

»Niespokojności zaczęły się w hrabstw ie Kent. Wi­
chrzyciele nie pokazywali się w’ zgromadzeniach tłumnyi i, 
i zdawali się nie mieć celu politycznego. Byli to najprzód 
podpalacze, nasycający swoją nikczemną zemstę niszcząc 
własności który ch uiszczenie mogło tylko powię kszyć ich 
liczbę. Co noc gromady złoczyńców przebiegały kraj, 
paląc folwarki, spichrze, a nawet obory z bydłem i owe z Ar- 
nie. Zuchwalsze gromady uderzały na fabryki i niszczy­
ły machiny. Grożące listy domagały się podwyższeni..
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płacy albo zaniechania użycia machin, a ci którzy je pi­
sali przypominali swoje nocne zbrodnie aby dodać powa­
gi swoim żądaniom. W miesiącu październiku, listopa­
dzie i grudniu, złe rozszerzało się i doszło do hrabstw 
Herts-, Wetts, Sussex i Surrey; zdawało się, że w tych 
wszystkich miejscach własność nicmiała już żadnej obro­
ny. Bandy wichrzycieli rabowały i niszczyły wszystko 
wśród linia, a za zbliżeniem się nocy, pożary jednoczę- 
*"ic zapalały się w całym kraju. Potrzeba było powię- 
"szy< liczbę wojska i mianować specjalną komisję. (Ann. 
Kiester 1830 str. 119). (Dalszy ciąg nastąpi )

M O N T D E PIET E.
(I) om zastawu w Paryż u )

Któż nie zna (ej wielkiej budowli przy ulicy Llancs- 
-Manteaux, która odznacza się od sąsiednich domów swo­
im ponurym, kamiennym ogromem. Z daleka, ten gmach 
ma ponurą postać więzienia. W istocie tutaj to biedny 
więzi swojo suknie, bieliznę, sprzcH'. Trójkolorowa szma- 
ta zawieszona jest nad drzwiami w traicznej postawie 
szyldu, ta chorągiew- mówi: »Tu przyjmują się zastawy.« 
Budynek ten ponury z wierzchu, nie jest więcej zachęca­
jącym wewnątrz. Dwa podwórza połączone zcieśnionym 
korytarzem prowadzą do tego ponurego świata. Wszy- 
Ml <ie okna z małemi szybami, prawie zawsze zamknięte 
Jak oczy ślepego, przecinają iniiry zimne i szare. Xa twa­
rzach które tu spotykamy widać wyraz niedostatku Cie­
mne korytarze, w które wchodzą smutnie osoby obojga 
płci, prowadzą do trzech biur, których przeznaczenie napi­
sane jest na murze czarncini głoskami: zastawy,—wykupy­
wanie,— zwrot pieniędzy. Pomimo swojej ponurej fiz.jo- 
notnji, budynek ten bynajmniej nie przedstawia widoku 
samotności. Przy wnijściu każdej sali tłoczy się tu ninó- 
stiyo ludzi jak w teatrze na piersz.ych przedstawienia) h, 
i drewniane barjery służą do zastąpienia natłoku, tak li- 
c?ne są tłumy spieszących napełniać kufryiszafy tego za­
kładu. Nad wielką bramą zewnętrzną przy której straż 
stoi, czytamy na czarncm tle marmuru napis: Mont dc 
P i e t e.

To imię tak piękne, szczególną tworzy sprzeczność z 
ponurością miejsca i wyrazem twarzy tych którzy w niem 
się sttują. Wskazuje ono religijny początek tych banków 
zastawnych, które miłość chrzcącjańska otwierała dla u- 
bóstwa i pracy. Dawniej lud w inien by 1 ewanielji, brzmią, 
pin i duchowi jego świętego pisma, zakładanie tych do­
mów pożyczki i szpitali. Przed utworzeniem tych do­
broczynnych insty tutów, biedni wystawieni byli na pastwę 
lichwiarzy i żydów. Ci niegodziwcy, którzy w średnich 
wiekach czynili co się »m podobało, przedawali srebro na 
wagę złota. Dante cheiaj pomścić liczne ofiary ich 
chciwości, przykuwając żelaznym wierszem obrzydłych li­
chwiarzy na dnie swojego piekła. Żydzi kilka krotnic u- 
legli strasznej rzezi, dzięki nienawiści jaką obndzaja ich 
nieznośna lichwa i nielitościwe grabierze. Ilistorja pier- 
szy ch wieków monareliji, przedstawia zasmujący obraz- 
rzadkość gotowizny powiększała jej wartość, aludcier- ’ 
piący i ubogi, ssany był jeszcze przez tysiączne usta po, 
żerające. Lichwa i jej okropne skutki doszły do najwyż­
szego stopnia; wtem wy mo wa i wiara jednego mnicha imię- 
Ijipni Barnąba, podała lekarstwo na tę chorobę. Miewał 

en kazania w Perouse w połowie XV wieku. Jego tkli­
wa wymowa, stanęła w obronie cierpień ludu. Barnaba 
był wymownym przez ludzkość; piorunował on przeciw 
lichwiarzom i żydom, których zęby niszczyły nieustannie 
ciało i kości nieszczęśliwego ludu. Jego mowa nie ogra­
niczyła się na deklamacjach; zaproponował on utworze­
nie składki z której zebrany kapitał zostałby użytym na 
założenie dobroczynnego banku. Wszyscy poklasnęli te­
mu szlachetnemu pomysłowi; znoszono złoto, zboże, to­
wary, do stóp oswobodzicie.la ludzkości. ZebranemFpienię- 
dzini utw orzono instytut w który m biedni ludzie w potrze­
bie mogli pożyczać małe summy za złożeniem fantu dla 
pewności. Oto początek zakładu Mont de Piele.

Włochy napełniły się wkrótce instytutami tak zgo- 
dnemi z panującym w tym kraju duchem chrzcścjanstwa. 
Nasi pisarze rewolucyjni i nawet sam Murat przyznali 
godną uwielbienia dobroczynność zakładu Mans PietatiS 
w Rzymie, w którym pożyczano biednym bez żadnego 
procentu. Te instytuty dąwno już rozwinięte we M ło- 
szech i w Ilolandji, do Francji dostały się dopiero za 
panowania Ludwika XIV. Pomysł powzięty był za Lu­
dwika XIII i zapewnie w silnej głowie Kardynała Riche­
lieu, ale dopiero minister Necker, na 12 lat przed zwoła­
niem stanów jeneralnych, założył pierwszy instytut Mont 
dc Pietć w Paryżu. Data jest tu bardzo ważną; było to 
w- roku 1777 kiedy filozoficzny duch Jana Jakuba Rous­
seau pociągał ludzi do równości, w tedy to zajęto się wy- 
dźwignieniem nędzy z jarzma pod którem jęczała. Za- 
miar ówczesnego rządu był następujący: uwolnić klassy 
uboższe od zalewu lich wiarstwa, którego dopuszczali się 
pożyczający na fanty bez litości i bez żadnych granic. Na 
nieszczęście ta piersza fundacja niedługo trwała. Dom 
zastawny 1777 roku powstał w epoce zawichrzeń i prze­
silenia finansowego. Napróżno kassa wycieńczona i za­
trwożona wzywała obcej pomocy; niepodobna było pra­
wie wynaleść pieniędzy. Chociaż ten brak nadzwyczajny 
bardzo ograniczał działalność insty tutu M O U t de Pietć 
wyświadczał on jednak wielkie usługi drobnym handla­
rzom i mieszczanom. Ta świeża zupełnie instytucja za­
częła zakorzeniać się w obyczajach, kiedy rewolucja prze­
biegła Francję jak burza. Okoliczności były trudne, <łód 
wojna, bankructwa, niszczyły kraj rospacznie broniony 
przeciw nieprzyjacielowi. To wszystko strasznie wstrzą­
snęło zakład pożyczkowy. Upadł on pod temi ciosami. 
Przez kilka lat mówi pan A. Blaire w swojej ciekawej 
historji lombardów (to nazwisko przyjęto na oznaczenie 
podobnych zakładów), administracja Lombardu paryskie­
go składała się z jednego tylko odźwiernego.

Zamknięcie tego instytutu powróciło lichwiarzom i 
pożyczającym na fanty całą ich dawną ważność. Pokaza­
li się oni znowu w bardzo znacznej liczbie, pod dawnem 
swojem nazwiskiem i korzystając z niedostatku publicz­
nego, zatarli prawie niegodziw ości swoich przodków przez 
daleko zuchwalsze nadużycia. Dla usunięcia tych nadu­
żyć, Saint Jcand’Angely zaproponował ciału prawoda­
wczemu na posiedzeniu 27 stycznia 1804 roku przywró­
cenie Lombardu pod nazwą Mont de Pietć. Jako powód 
tego środka, przy toczy łon bolejącą dobroczynność, zgwał­
cona sprawiedliwość, moralność zranioną przez nikcz 
mne zdzierslwa nowych lichwiarzy. Przedstawiono z-ro" 
„..ulżeniu plan l.tory został zatwierdzony. Cesarz Nano 
Iron dodał do tych rozporządzeń bardzo surowe pósta 
„owienie przeciw żydom, którzy jak dzikie muchy łupili po



t
wsiach resztki zniszczonego wojną mienia biednych wie­
śniaków. Napoleon sięgał ich w ich kryjówkach i wypę­
dzał. Na zwaliskach wstrząśnionego licho iarstwa, wznie­
siono nowy lombard, który zrodzony w okolicznościach 
pomyślniejrzych niż dawny, zwolna wynisszył źródło tych 
niegodnych frymarków lichwiarstwa, które podkopywały 
Francję.

Operacje tego dobroczynnego instytutu wzrosły w 
krótkim czasie. Dla ułatwienia zastawów dozwolono we 
wszystkich cyrkułach miasta zakładać biura komisowe, 
które odnosiły się do głównej administracji. Te biura 
są pośredniemi kanałami, przez które lombard przy ulicy 
Mantcaux-blancs, łatwiej komunikuje się z prywatnem ży­
ciem stolicy. Komisanci po cichu bez publikacji układa­
ją się z biorącemi pożyczki na fanty. Podłużnia latarnia 
przed którą codziennie tyle ludzi przechodzi jest prawie 
jedynym znakiem zdradzającym miejsce pobytu tych biur 
przez pół tajnych. Naturalnie tajemniczość ta wygodną 
jest dla tych którzy uczęszczają do podobnych domów, 
(jbóstwo ma swój wstyd, szuka ono czucia i milczenia. 
Aby jeszcze więcej oszczędzić przykrości i uczy nić zadość 
temu instynktowi naturalnemu, niektóre biura komisowe 
mają dwa wyjścia. Nie tak ma się rzecz w administracji 
przy ulicy Blancs Manteaur. Tam wszystko odbywa się 
przy jasnym dniu, nie ma tam najmniejszej zasłony któ- 
raby pokryła wchodząc łub wychodząc zarumienione czo­
ło wdowy albo sieroty. Ta zbytnia jawność odstrasza 
wielu klientów. Jest jeszcze jedna niedogodność dla 
chcących składać fanty w znanym domu Mont de Piele, 
to. jest wielka odległość od większej części cyrkułów 
miasta i potrzeba długiego oczekiwania. Ale trzeba pra­
wdę powiedzieć: biedny drogo opłacać musi to co osz­
czędzi na czasie, przez znaczne opłaty dia komisanta. Po­
życzający gdyby radzili się tylko swojego interesu, naj­
lepiej wychodziliby, traktując wprost z głównym zakła­
dem. Tymczasem taka jest siła nawyktiienia, taka obawa 
oczekiwania i nadewszystko taka duma ubóstwa, które 
niechce przed całym światem popisywać się z swoją nie­
dolą, że przynajmniej dwie trzecie części zastawów i wy­
kupów odbywa się przez ręce tych pośrednich komisan­
tów. Biedni wolą odstąpić części szczupłego swego za­
siłku- niż świecić swoję nędzę przed urzędowem okiem 
wspierającej ich administracji. Zbawiciel nasz dał nam 
poznać prawdziwe uczucie tej odwiecznej prawdy kiedy 
polecał nam abyśmy dawali jałmużnę tak tajemnie, żeby 
lewa ręka nie widziała co czyni priiwa; dla tego to ta­
jemna ofiara rzucona niewiadomą rękę w skarbonę zawie­
szoną pod oknem szpitala, daleko jest piękniejszą niż pu­
bliczne składki których ogłaszanie nie tyle służy na za­
chętę-mającym dać, jak lia przechwałkę dającym dla ludz­
kiego oka. (Dalszy ciąg nastąpi.)

— Raport Handlowy z Londynu-. —

Agitacja jaka zwykle ma miejsce w porze żniwa po­
nieważ niepomyślne zmiany pogody często wywierają w iel­
ki wpły w na cenę clileba, w tym roku objawia się wcze 
śniej niż zwykle, nie w tej okoliczności że ceny pszenicy 
podnoszą się, bo pod tym względem widoki nie są jesz 
eze tak. niepomyślne, ale w obawie że pogoda przybrała 
nowy niepomyślny charakter który długo trwać może 
W dżić więc i w miesiącach z pomiędzy dziesięciu ostatnich 
pogoda była tak pomyślna jak tylko W tej porsre roku żą- 
,jaćr spodziewać się można. Przez nią w Iccic -1812 r. 

zbiór wszelkiego gatunku zboża był bardzo obfity i pó 
każdy m względem pomyślny; nowe zasiewy wzrastały tak 
że bardzo pomyślnie, i aż do połowy kwietnia wszelkie 
widoki były zupełnie zadowalające. Ale od tego czasu 
powstały deszcze, jakie rzadko przytrafiały się w tej po­
rze roku i ztąd pochodzi obaw a długiego trw ania tej nie­
pomyślnej pogody. lo co zaszło w handlu zbożowym w 
ostatnich tygodniach, mało ma ważności. Zmiana kilku 
sz.jkngow na kwarferze w wartości krajowej pszenicy, i 
małe spekulacje w zagranicznej stanow ią cała rozciągłość 
interesów, ale myśl powrotu czasu w którym pszenica 
pod opieką najnierozsądniejszych p1;aw jakie kiedykolwiek 
wimjślić można, sztucznie do podwójnej wartości pod­
niesioną być może, przypomnienie zbuntowania się robo­
tników fabrycznych w sierpniu 1842 r., <Ha tego ze nie 
chcieli umrzeć z głodu, i że wkrótce potem w iększa część 
naszych spekulantów i handlarzy zboża, zupełnie afbo 
przynajmniej częściowo została zruj no w.aną , ponieważ 
nagle druga ostateczność objawiła się w wartości zboża 
która podług poprzednich obrachowan była zupełnie nie­
podobną do prawdy, to wszystko musi naturalnie prowa­
dzić do obawy, która tylko przez prędką suchą i ciepłą 
pogodę może tyć usuniętą.

V« długim szeregu ostatnich lat rzadko widzieliśmy 
tylko pojedyncze, jak naprzykład od roku 1835 i 1842, 
które wydały dostateczną ilość zboża dla ludności, która 
obecnie wynosi blisko trzydzieści miljonów głów. Jed­
nakże po długiej i uporczywej walce w zeszłym roku, sta­
re prawa zbożowe utrzymały swój charakter, chociaż sta­
rano się wmówić w naród, że teraz dowóz zboża z za­
granicy znacznie będzie swobodniejszym. Nic nie Uczy­
niono więcej jak tylko ociosano zewnętrzną chropowatą 
stf-onę, przez co ministrowie pozbawieni zostali miano­
wicie obiecywania narodowi wii-łkiclr ulżeń i zaręczenia 
dzierżawcom, że wartość pszenicy niezmiiiejśzy ich dotych­
czasowych dochodów.
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Berlin |P0 taląiów ... . j? M. .
ftłalisk 100 talarów . ... 12 v. .
U <mbnrg 300 u>. k.. • j2 V. •
Londyn fui>. siei lin. . , - ,3 11. .
Lipsk 1 0 latał ów . . |2 M. ,
I\1 ask w a 100 inb. sreb. • • jl M. .
Petersburg (lilio. . . |1 M. .
Pnrjz 300 franków . , .■ |2 M. .

ń |50 zł. re B'tkich . • i 2 M. •
i* Ot ł.ł w i00 talarów . ■ 2 M. .

2. MONĘ T Y .
Rossyjskie finperjały. . . . .
Blolmd dukały nowe .. ■ - . .

ditto stale oałne . ...
Fi ydf y rhsdory Pruskie .
Rossyj-lćie as-ygna<y ... ..
A-usii yiaćkie bili ly bankowe za 150 złr. .

3. P A P I F. H T. ' 
Listy zastawne białe, da", biz kup. ( ). 
ditto ditto nowe . • *
Oljiui skarbowe na zł 100 > 
©tłieacje cząstkowe na zł. 500 . ■ .

Waitość kuponu kop- 1
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